Tydzień I Modlitwa nad tym, jak jestem kochany przez Boga
Ps 139

Bóg wszystko przenika
Wyobrażenie miejsca: Wyobraź sobie, że jesteś na szczycie góry i widzisz otaczające cię rozległe doliny i lasy,. Wpatrujesz się w niebo i przepływające chmury, Przenikają cię ciepłe promienie słońca, czujesz zachwyt i radość istnienia. 

Prośba o owoc: Poproszę o umiejętność docenienia daru życia, o ufność, że Bóg jest ze mną zawsze, wyprowadza mnie z każdej ciemności duszy; o wiarę, że pragnie mi ofiarować życie wieczne.

Punkta:

1. Wszystkie moje drogi są ci znane. Bóg zna moje życie, wie o tym, co mi się przydarza, zna moje zamiary, pragnienia i uczynki. Jest ze mną wszędzie, potrafi rozproszyć każdą ciemność, rozświetlić to, co trudne i niejasne, wyprowadzić z każdego zaułka życia i podtrzymać. Jakie uczucia wywołuje we mnie to, że Bóg wie o mnie wszystko?

2. Bóg zaplanował moje życie i chce, abym je przeżył(a) jak najlepiej. Dziękuję Ci, że mnie stworzyłeś tak cudownie. Czy potrafię cieszyć się mym życiem, istnieniem, dostrzegać i podziwiać świat i mnie w nim? Czy dziękuję za wszystko, czym obdarzył mnie Bóg? 

3. Jakże nieocenione są dla mnie myśli Twe, Boże. Bóg zostawił nam słowa i myśli, ciągle nam je przekazuje. Czy sięgam do nich i kieruję się Jego wskazaniami, czy też często je odrzucam i chcę robić wszystko po swojemu?

4. Zbadaj mnie Boże i poznaj me serce. Bóg wie o moich troskach i zmartwieniach, chce leczyć moje rany. Czy otwieram przed nim moje serce i pragnę by w nim zamieszkał? Jakie są moje wybory? Czy gotowa(y) jestem zawrócić z niewłaściwej drogi, nawet jeśli daje mi doraźną satysfakcję, i skierować się na drogę prowadzącą do Niego, zapewniającą szczęście wieczne? 
Modlitwa na zakończenie: Spojrzę na siebie z miłością i nazwę wszystkie swoje dobre cechy, podziękuję Mu, że tak cudownie mnie stworzył. Ojcze nasz
Oz 11, 1-4,

Pociągnąłem ich ludzkimi więzami, a były to więzy miłości

Wyobrażenie miejsca: wyobraź sobie siebie utrudzonego, zrozpaczonego, którego Bóg bierze na ręce i przytula do serca, a ty z ufnością wtulasz się w Niego i doświadczasz spokoju i pocieszenia.
Prośba o owoc: prośba o dostrzeżenie miłości Boga w naszym życiu i miłości bliskich nam osób, o umiejętność obdarzania nią innych.
Punkta
1. Jak ten, co podnosi do swego policzka niemowlę. Bóg miłuje i kocha nas od samego początku naszego istnienia, w sposób bezwarunkowy, dotyka nas delikatnie. Chce, abym przyjmował to z prostotą dziecka. Zawsze wychodzi do człowieka jako pierwszy, kocha bez żadnej zasługi i jest wierny. Od człowieka jednak zależy, czy przyjmie tę miłość, czy pozwoli się nią ogarnąć. W jaki sposób doświadczam troski Boga, co mogę uczynić, by bardziej się na nią otworzyć?  Czy nie odrzucam tej miłości? 

2. Odchodzenie od Boga: jak wyglądały moje odejścia od Boga? Czy było to lekceważenie jego wskazań i kierowanie się własnymi, czy może całkowite zaprzeczanie Jego istnieniu i koncentracja tylko na życiu doczesnym – tym, co błyszczy tutaj? A może było jeszcze inaczej? Jak?...
3. Na swe ramiona ich brałem - Bóg nie obraża się na nas, nawet gdy to my odchodzimy od Niego, ale zawsze jest gotów otaczać nas troską i pomocą, podnosić z upadków gdy zbłądzimy. Czy w moim życiu były momenty tak trudne, że zdaję sobie sprawę, iż to Bóg pomógł mi przez nie przejść? Wziął mnie na swoje ramiona, bo sam nie dawałem już rady? Jakie uczucia to we mnie wywołuje?

4. Pociągnąłem ich ludzkimi więzami, a były to więzy miłości. Bóg stawia na naszej drodze osoby, które obdarzamy miłością i które nas kochają, i uczy nas miłości, przekraczania siebie, swojego „ja”, egocentryzmu; pokazuje, czym jest miłość i zbliża nas do siebie, zaczynamy dostrzegać Jego miłość i opiekę. Jakie więzy miłości dostrzegam w swoim życiu, które doprowadziły mnie do Boga? 

Modlitwa na zakończenie: Ojcze nasz
Iz 54, 4-10
Miłość moja nie odstąpi od ciebie
Wyobrażenie miejsca: Wyobrażę sobie Jezusa, który wyciąga ku mnie swoją dłoń pełną miłości...
Prośba o owoc: Poproszę o doświadczenie miłosiernej miłości Boga. 

Punkta

1. Posumowanie przeszłości: Nie lękaj się. Dziś wyruszam na spotkanie miłości Boga Niezależnie od tego, co było w moim życiu, Bóg sam zapewnia mnie, że nie muszę się wstydzić tamtego czasu. Moja przeszłość nie jest zapomniane, ale uporządkowana. Bóg daje mi wolność. 

2. Zbawienie jest w Bogu, nie w moich wielkich staraniach. Dziś Bóg mówi, że to On jest moim Zbawcą. Stworzyciel jest moim „małżonkiem” (chce być bliski memu sercu na wieki), Bóg całej ziemi moim Odkupicielem (chce mnie wykupić, zapłacić za mnie – swoim życiem, aby wyrwać mnie z niewoli twego grzechu).

3. Bóg towarzyszył i towarzyszy mi przez cały czas, nawet kiedy wydaje mi się, że ukrył przede mną swoje oblicze. On kocha bezwarunkowo. To Bóg przychodzi do mnie z obietnicą. Przychodzi, aby „z ogromną miłością” mnie przygarnąć, „w miłości wieczystej nade mną się” ulitować. Jaka jest moja odpowiedź? 

Modlitwa na zakończenie: Stanę przed Bogiem z tym wszystkim, co rodzi się we mnie, gdy słyszę zapewnienie o Jego miłości do mnie.

J 10, 1-21
Dobry pasterz daje życie swoje za owce
Wyobrażenie miejsca: Wyobrażę sobie pasterza pasącego swoją trzodę w dolinie...

Prośba o owoc: Poproszę o doświadczenie troskliwej opieki Pasterza i Jego ofiarnej miłości niosącej życie wieczne 

Punkta

1. Dobry Pasterz. Pasterz gromadzi wokół siebie swoje owce, strzeże ich przed niebezpieczeństwami – fałszywymi przewodnikami. Jeśli czuję się rozbity, wyobcowany, zniewolony, oznacza to, że poszedłem za fałszywym przewodnikiem (przywiązaniem). Jakie przywiązania oddalają mnie od Dobrego Pasterza? Tylko Jezus jest w stanie uwolnić mnie od moich przywiązań. Czy w swoim życiu bardziej ufam Jezusowi, czy fałszywym przewodnikom?

2. Słuchają Jego głosu. Pasterz zna swoje owce i woła je po imieniu. Czy jestem podatny na wołanie Dobrego Pasterza? On woła mnie po imieniu, ponieważ mnie zna i troszczy się o mnie od momentu poczęcia. Czy doświadczyłem w swoim życiu czułej obecności Jezusa? On jest stale przy mnie, karmiąc mnie swoim słowem. Czy potrafię rozpoznać głos mojego Pasterza? 

3. Idą za Nim. Między Dobrym Pasterzem a owcami panuje miłosna relacja pełna ufności. Jest to relacja, która prowadzi ku pełnemu zjednoczeniu z Ojcem. Do domu Ojca możemy powrócić tylko przez Jezusa-Bramę. Czy Jezus jest dla mnie bramą do Ojca? W swojej śmierci Jezus ukazuje miłość Boga do mnie. Jego miłość otwiera mi drogę do życia pełnią. Czy chcę przyjąć i pójść za tą Miłością?
Modlitwa na zakończenie: Ojcze nasz
Ps 63

Ciebie pragnie moja dusza...
Wyobrażenie miejsca: miejsce na pustyni, zachmurzone niebo, wiejący wiatr, samotność, cisza.
Prośba o owoc: prośba o odkrywanie obecności Boga w każdej sytuacji mojego życia

Punkta

1.Szukanie Boga w doświadczeniach. Boże mój, szukam Ciebie – szukam obecności Boga w tym, co dla mnie było i jest trudne, w rzeczywistości, która mnie ogranicza, przytłacza. Wtedy tak trudno uwierzyć, że Bóg jest ze mną, że jest Bogiem żywym. Czy ufam, że On jest obecny przy mnie, kiedy nie odczuwam, nie widzę Jego miłości, opieki? Jakie uczucia budzą się we mnie, kiedy Bóg wydaje się być daleki, obcy, nieczuły na moje wołanie?

2.Pewność, że Bóg mnie wysłucha. Błogosławić Cię będę w moim życiu – jakie uczucia rodzą się we mnie, kiedy czytam te słowa? Nadzieja, pokój, ufność czy też niedowierzanie, zwątpienie? Czy jestem przekonany, że czas doświadczenia się skończy i będę chwalił Boga? Czy wierzę w to, że Bóg przemieni moje życie i ma moc rozjaśnić wszystkie ciemności mojego życia?

3.Bóg jest skałą, oparciem. Stałeś się dla mnie pomocą – co daje mi pewność, że Bóg mnie wysłucha i ocali? Światłem w takim czasie są te momenty, w których czułem się kochany, niesiony, prowadzony przez Boga. Te momenty są źródłem mojej wewnętrznej siły, mojego przekonania, że Bóg jest ze mną i się o mnie troszczy, choć tego nie odczuwam i nie widzę. 
Modlitwa na zakończenie: Ojcze nasz
J4, 1-14

O, gdybyś znała dar Boży!
Wyobrażenie miejsca: Jezus siedzący przy studni, do której zbliża się kobieta samarytańska.
Prośba o owoc: prośba o doświadczenie czułej i delikatnej miłości Boga, miłości, która liczy się z moimi pragnieniami, potrzebami, uczuciami.
Punkta:

1.Boże pragnienie. Daj mi pić – czego Jezus oczekuje od Samarytanki? Dlaczego rozpoczyna z nią rozmowę? Co jest motywem działania Jezusa? Dla Samarytanki Jezus jest kimś obcym, niegodnym zaufania. Czego Bóg pragnie od człowieka? Czego Bóg pragnie ode mnie? Jaka jest moja reakcja na słowa Jezusa? 

2. Delikatna miłość Boga. Gdybyś znała dar Boży! – Jezus nie zraża się negatywna postawą kobiety, widzi jej zamknięcie, jej postawę obronną. Bóg widzi dramat człowieka zranionego, zamkniętego, niezdolnego do kochania, pełnego uprzedzeń, lęków. Pokazuje, że jest Tym, który daje życie, Tym, który leczy i uzdalnia do miłości.

3.Boży dar a moje życie. Woda, którą ja mu dam, stanie się w nim źródłem tryskającym ku życiu wiecznemu – co daje mi Jezus, co On przynosi? Czym jest dla mnie woda żywa, o której On mówi? Czy jest iluzją, abstrakcją, czy czymś konkretnym, namacalnym, czymś, co ma realną wartość w moim życiu? Czy miłość Boga dotyka mojego życia, mojej codzienności, moich pragnień i problemów? Czy wiara w Jezusa prowadzi mnie do pełnego, dojrzałego życia?

Modlitwa na zakończenie: Ojcze nasz
